Łódź, Poniedziałek 2 czerwca 1924 r. 


U 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Prenumerata ETA Łodzi mk.5.000.000)9 


Odnoszeniedo domu 250.000 mk.miesięcznie ję 


GłosPolski* łącznie z „Hurjerem Wiecz."/$/ Telefony: Redaltcji nr. 19-71, 9 
wraz zodnoszeniem 8.300.000 mK, miesięczni Administr. 199. Nocny— 799, |$ 


„ Kraju „ 6.500.000 


Cena 15 groszy. j 


„ zagran. 12.000.000 Redakcia i Administracja 
Łódź, Piotrkowska nr. 106. 


>) Eaa Ogłoszenia za wiersz 


Nekrologi 
Nadesłane po teście 
$ Zwyczaine 
Ogłoszeniazaręczynowe 


Ogłoszenia zamiejscowe obliczanesą o 50 
: zaś firmzaśranicznych o 100 procent 


milimetrowy 1 szpaltowy: F< 


I stroma i w tekście że groszy strona 5 szpalt. 


.. » n n 


5 


i SAI AAAA 


” t2) Ł2) 
strona 10 szpalt 
4 złote. 2 
e nt 


vrr 


dro- 


Dziś premjera! 


piękny dramat wschodni w 6 wiel- 


kich aktach. W 


Koncertowa peracja muzyczna. 


roli głównej 


Stanisława Nasierkowska. ®t m 


' Teatr mechanicznie wentylowany i ochładzany. 


Francja wykazała dobrą wolę, teraz Kolej na Niemcy. 


Artykuł prof. Sorbony” paryskiej, 
H. Lichtenbergera, daje nam odbicie” 
tych obaw ł wątpliwości, które nurtu 
ją lewicowe kola polityczne we Pran- 
cji na widok rozterki wewnętrznej w 
Niemczech i słabości  ulawnianej 
przez demokrację niemiecką. Przy- 
zmać należy, iż obawy prof,.*H, Lich- 
tenbergera mie są pozbawione podsta- 
wy a perspektywy ewentualnego kry- 
zys przedstawiają się bardzo po- 
nuro, 


Francia już odpowiedziała 
wszystkie pytania. 

Przez wvbory z dnia 11 majia 
wyraziła ona swa wWóle i ło ze 
stanowczością, która nie daje już 
pola do żadnych dwuznaczników. 

Blok narodowy doznał stanow- 
czej klęski, a mrezvdent mini- 
-strów. Poincare podał się dnia 1 
czerwca do dvymisii. 

Jego przeciwnicy polityczni o- 
bejma rzady. a wraz z tem i od- 
powiedzialność. 

Cała Europa wie. że nowy rząd 
zamierza wkroczyć na droge po- 
lityki pokojowe. że zamierza om 
przviąć orzeczenie ekspertów i 
że zamierza ŻYĆ w zgodzie z ca- 
tym światem- 

Francuska opinia publiczna 
potwierdziła program tei polity- 
ki i to nietylko słownie. ale i 
czynnie aktem wielkiej wagi poli- 
tyvcznej. który zniweczy w zupeł 
mości mniemanie. jakoby rząd 
francuski miał zamiar uprawiać 
polityke zaborczą tub militarysty 
czną, A przeto Europa i Niemcy 
stanęły wobec zasadniczego za- 
sadnienia: Co uczynią Niemcy? 


Wymiki wvborów z dnia 4 ma- 
ia nie są ani zbyt jasne. ani też 
zbyt uspakałatące. 

Gdy Francja zwróciła się na 
lewo i ku zgodzie, Niemcy poszły 
ia prawo. 

Prócz tego wvniki niemieckich 
wyborów wykazały duża chwilei- 
ność I! brak kierunku. 


_ Nie wiadomo czv Niemcy zgo- 
dza się na orzeczenie ekspertów 
czy też wysuną warunki, które 
równałvbv sie odmowie. 

Do dnia dzisiejszego nie można 
wywnioskować. jak się ułożą no- 
wo powstałe siły i kombinacie 
politvczne i na iakich podstawach 
powstanie nowv rząd. 

To jedno iest tvlko pewne. że 
partie nie uznające zgodv. będa 
w=wiekszości. 

lakie będa skutki takiego nbro 
tu rzeczy? 

Jeżeli wpłvw i sposób myślenia 
prawicy weźmie w Niemczech gó 
rę. jasnem jest. że nie może być 
Mowy o porozumieniu niemiecko- 
francuskiem i o pacvfikacii Euro- 
my 

Niemiecki. nacionalizm uważał- 
bv wynik francuskich wyborów 


na 


PEKGGGWE "AMETYN. | 


za oznake słabości į znużenia po- 
wojennego: 

Dila nacionalistów niemieckich | 
moment ten nie bviby momen- | 
tem przystapienia do zgody i po- 
jednania. a byłby próbą wvzvska 
nia słabości sasiada i przeprowa- 
+ nareszcie uchylena ak; | 
c 

Poczem Niemcy uwólnione od; 
sankcji rozpoczęłyby walke na 
terenie reparacii i uważałyby ka- 
żdy artykuł za nie do przviecia. 

Niemcy starałybyv się wvzy- 
skać słabość aliantów, tendencie 


Franci, by otrzymać warunki. któ! 
rychbv w innych okolicznościach | 
nigdy otrzymać ne mogły. 

Gdvbv doszła do wvżei opisa- 
nych wyników, pokój euroneiski 
nie bviby ani na chwile pewny | 
nie mógłby być przez dłuższy 
cząs utrzymany. 

Nowy abrót w opinii publicznej 
odbiłby się bardzo szybko i we 
Francii. 

Gdyż w tym samym stosunku. 
w jakim rosłvby wymagania Nie- 
miec. opinia publiczna we Francji 
wróciłabv do poprzednich postula 
tów. czyli do przekonania. że 
Niemcv zasługują tylko na gwałt 
i przvmus. 
uposłaby do poprzednich wrogich į 


rozmiarów. | 


Ci. którzy domagali-się użycia 
siły, urośliby w znaczenie i od- 
zvskaliby swe wpływy. a rzesze 
tvch. którzy prazna: poiednania. 
topmiałyby z każdym dniem. zaś 
rząd-zgodyv i pacvfikacii utraciłby 
wszelki wpłvw. 

Uważanoby ich za ludzi sła- 
bvch i miedorosłych do svtuacii. 
Dłatego też najważniejsza spra- 
wa test obecnie dyskusja. która 
się bedzie toczyła dokoła orze 
czenia: rzeczoznawców. 

Orzeczenie to oczekiwane bv- 


ło przez catveświat. iako wyi- 
Ście z ciężkiej svtuacii į iedynv 


środek ratunku 
koju. 


Pokój zależny jest od rzeczo- 
znawców | celowego wviaśnie- 
nia warunków orzeczenia eksper 
tów. Qdybv zaś Niemcy nie 
chciały przvijać warunków. sabo- 
towałybv je i przypisywał Fran 
cji iakaś zła wolę. to pokói świa- 
ta bvłby zagrożony nie na żartv. 

Pothħimo dwuznacznego wvni* 
ku wyborów niemieckich Fran- 
cja wykazała swa dobra wolę. A 
teraz kolej na Niemcv! Jeżeli 
Niemcv chca pokoju. to npowinnv 
przystapić z dobra wola i lojalna 
checia pojednania do dvskusii 
nad orzeczeniem ekspertów. 

Po tvlu popełnionych błęda: 
narodv i rzady powinny skorzy |, 
stać z okazii i zwrócić się vi 
stronę pokciu i poiednania. 


Henri Lichteskerzer. | 


zagrożonego Do- 


«słabuść" | 


i bec 


Dymisja gabinetu Poincaregao. 


WRĘCZENIE DYMISJI. 
PARYŻ, 1 czerwca. (Pat). — 


Dziś o godz. 10 min. 30 Poincare *97 


wręczył Millerandowi dynysie ga 


binetu. Wyijeżdżaiacemu 7 Pała: 
cu Elłzejskiego premierowi pu- 


|bliczność zgotowała goraca o- 
| wacie 


OSTATNI DEKRET. 
PARYŻ, 1 czerwca. (Pat). 


Jesżcze przed wreczeniem dymi-| rów nie sa dotychczas 


ø! w przyszłość z ufnościa. 


j 


dzieki 
jakoteż zale-; 
moralivm i intelektualnym 
narodu francuskiego. Wspomina- 
iac dalej a wniosku komumistów 
domazaiacvm sie odroczenia po- 
siedzenia izby do chwili ustąpie- 


hogactwoni kraju. 


nia prezydenta Milleranda, depu- 


towanv Pinard nazwał ten wnio- 
sęk antykonstytucvinv i absolut- 
nie nie nadaiacvm się do przyię- 
cia zwłaszcza. że rezultaty wvbo 
UDTa WO- 


sii gabinetu” Milłerand na wnio-| mocitone. 


sek. Poincare' go podpisał dekret, 
|realizujacy przeprowadzenie 0- 


PARYŻ, 1 czerwca. (Pat). — 


szczedności w rozmaitych denar | Następne posiedzenie izbv depu- 


tamentach ministerialnvch 
gólnej sumie 400 milionów tran- 
ków. 


PIERWSZE POSIEDZENIE 
IZBY. 


PARYŻ. 1 czerwca. (Pat). — 
Dzisieisze posiedzenie izby. ma- 


face charakter czysto formalnv 
irwało godzinę. Obrady zagaił 


nalstarszy wiekiem deputowanv 
Pinard. który w przemówieniu 
swem oświadczył. że Francia a- 
trzyma odszkodowania. jednak 


Wzajemna nieufność Vhod warunkiem utrzymania Ści- 


stego porozumienia z sotusznika” 
mi i uzyskania aprobaty ze stro- 


I nv ligi narodów. Poruszałąc spra- 


wę trudności finansowvch mów- 
ca wyraził się. że można patrzeć 


Ww mj towanych odbedzie się dnia 3 b. 


nues. 


PRZECIW MILLERANDOWI. 


PARYŻ. 1 czerwca. (Pat). — 
Kongres frakcji socjalistycznej 
przyjał jednogłośnie wniosek Re- 


naudela. polecaiacv wszystkim 
członkom nartii 
zwa!tczać każdy gabinet“ któryby 


przvfał teke z rak Miileranda, 
PARYŻ, 1 czerwca, (Pat). 


Stronnictwo  gadvkal-socialistów 


przvięło iednosłośnie wniosek 


stwierdzałacy. że 


prezydent Millerand wykroczył 
poza ramv konstvtuch w nasten- 
stwie czego. rowoutwerzona wie 


j kszość nie może go darzyć Zań- 
faniem. 
| Herriot przvlaczv? się do wine- 
sku, sprzeciwił się jednak zaki 
zowi lewicv co da przvimowan 
mandatów z rak prezydenta Mii- 
leranda, przyczem dodał. że | 
pragnie zachować swobade Gz. 
lania na wvnadek nowołania 3 
przez Milieranda. 

„„ PARYŻ. 1 czerwca 

3003 


iż 


fednostośnie Pai alila 


niemożliwa test wezoftia wst 
A praca z Miilerandem 
Podczas dvskusii Briani gnuśct 
posiedzenie. 

KANDYDATURA PAINLEYE, 

PARYŻ. 1 czerwca. (Pat). — 
Na plenarnem. zebranu grup le- 
wiev przvietv został iednocloŚr « 
wniosek Herriot. wystawiaiasy 
kandydature Painlieve'ro na prze 
wodniczacego izby deputowa- 


nych. 


LĄ PROPOZYCJE KOMUNISTÓW 


PARYŻ. 1 czerwca. (PAT). — 
Partia komunistyczną -zwróciła 
się do socialistów EEEE 
z propozycja zrzeczenia się drzez 
socialistów SSE h z varta- 
mi burżuacyjnem i utworzenia 
wspólnego frontu. 


Sojusznicy wzywają Niemcy do wyjaśnienia syłuacii 


PARTI 
NACJONALISTAMI, 


BERLIN, 1 czerwca. (Pat). — 
„Wossische Zeitung“ donosi: 
basadorowie niemieccy zawia- 
domiłi rząd Rzeszv. że 
wstapienie nacionalistów do ga- 
binetu przyczyn”*"5v sle do zao» 

strzenia stosunków 7 Anglia. 
Ta sama gazeta donosi. że w koń 
cu ubiegłegn tvgodnia noczvn'one 
bvłv przez entente oficialne kro- 
ki u rządu niemieckiego. celem n- 
statecznego wviaśnienia sprawv 
w związku z nastrolami. panula- 
cymi w Anglii ji Amervce wobec 
Niemiec. Gazeta daje do zrozu- 
mienia. Że nastroje te sa bardzo 
nieprzychvlme. 

W zwiazku z powyższa wia- 
domyościa. nastąpił  radvkalnv 
zwrot part ludowei która do- 
tvchczas pozostaje łezvczkiem u 
wagi, 

Dowodem tego zwrotu lest re- 
zohicia powzięta na wczoraiszem 
posiedzeniu frakcji. wyvrażataąca 
demonstracvinie 

votum zawianią dia ministra 
soraw zaeramiczyych Stresenta1- 
ua. Rezolucia stwierdzń Że wo- 
dażności nacłonalistów do 
zmiany kursu politvki zarranicz- 


Z O Z RADA 


LUDOWA ZRYWA Z nej. frakcia uważa dotychczzso-| 


wa swa role pośrednicząca za 


skończona i rezvgnułe 7 pierwot- | 
Am- | nego swego zamiaru zaoronono- 


wania prezydentowi Rzeszy p0- 
wierzenia przywódcy nacionali. 
stów Hergtowi misii utworzenia 
eabinetu. 

Wobec powvższej rezolucii partii 
ludowej, akcia tworzenia gabine- 
tu została odroczona do ponie- 
działku. Należy zaznaczyć. że w 
gtównei mierze odgrywa tu rolę 
sprawa rekonstrukcii gabinetu 
pruskiego. Chodzi o pruskiego mi 
mistrą spraw wewnetrznych. $0- 
cjalistę Seweringa. Wobec rezo- 
lncii frakci ludowej 

nacłonafiści oświadczyli, iż goto- 
w? sa nodfać dalsze pertraktacje 
w sprawie tworzenia rzadu, n ile 
partie środka cofa kandvdatire 
Marksa na kanclerza ; wysuna na 
ta stanowisko osobistość bardziej 
skłonna da nstępstw ma rzecz pra 


wey w S pofityki we- 
wnatrzited 
GÓRNICY rę EAPR l 
DO PRACY. 


GELSENKIRCHEN, 31 maja. 
Wczorai wieczorem ogólny zwią 
zek gómników postanowił znaczną 


większością głosów przyjąć reza- 
lucję sądu rozjemczego i natych' 
miast powrócić do pracy. 

Pisma donoszą. iż praca będzie 
podjeta nawet w ciągu dnia dzi- 
isiejszego wszędzie tam. gdzie na 
i to pozwolą warunki techniczne. w 
poniedziałek zaś należy się spor 
| dztewać ogólnego powrotu do pra 
cy nracowników wszystkich ko- 
pal. 


KOMUNIŚCI STRAJKUJA. 


DUESSELDORF 1 czerwca. — 
(PAT), Socjalistyczny svndykat 
zórniczw przyviał decyzię roziem- 
czą ministra pracy. W  następ- 
stwie tego cztery wielkie syndy- 
katy postanowiły pbodiąć prace 
we wszystkich kopalniach. Strąik 
podtrzymyany iest obecnie tylko 
przez komunistńw 


KOMITET DLA SPRAW PRZE- 
MYSŁU NIEMIECKIEGO. 


BERLIN, 31 maja. (Pat.) Prze- 
widziany w sprawvzdaniu rzeczo- 
znawców komitet organizacyjny 
dla spraw przemysłu niemieckie- 


xo rozpocznie swe obrady dnia 2 
|czerwca w Paryżu, dokad wwvjc- 
iali już w dniu og: iszwa z Bor 


lira przedstawiciele 


Nma 
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POLITYKA BAŁTYCKA. 


Niejedokrotnie zwracaliśmy u- 
wagę, że polityka bałtycka Rze- 
czypospolitei jak dotad idzie nie 
iasho wytkmieta linia. ale zvzza- 
kiem. z których każda kreska 
kończy się niepowodzeniem i to 
bardzo dotkliwem. Jak dotad nie 
uświadomiono sobie pobrostu w 
pałacu Briihlowskim. czego my 
tam chcemv. do czego dążymy: 
l nie uświadomiono sobie ieszcze 
iednei spraww. może naiważniej- 
szei. co jest istotna ' kónieczno- 
ścią dla krałów bałtyckich i w ia 
k sposób interes Rzeczyposnoli- 
tei z ta koniecznością pogodzić. 

Bierzemv jeden rażacy przy- 


%' 


2 VI. — GŁOS POLSKI. — 1924. 
gnie się aż po morze Białe i da- 
lej ku wvbrzeżom oceanu Pól- 
mocnero. 

Los tarfftych narodów jeszcze 
zdecydowany mie iest. Litwa. na- 
trzaca na Moskwe. musi to sobie 


(acz odmawiamy słuszności) tym 
imperialistvcznie nastrojonym 


grupkom nacionalistów naszych, 4 f 
? 3 uprzytomnić — uprzytomnić to 
które domagały sie podziału nad). . a z Ń TERET 
' À k liej może Estonia może lepici niż 
Bałtykiem stref interesów  Do-. 3 
Vikto innv. 


miedzy Polska a Rosja w dradze 
targu. 
Rzeczpospolita myśli a podbo- 


A. Uziembiło, 


Mr. 170 


Tagore przeciw Europie. 


Azja dia 


Wielki indyjski poeta i filozof, 
nieutrudzonv poszukiwacz czło- 
wieczeństwa w ludz'ach. pod- 
czas pobytu swego w Pekinie. 
wygłosił do studentów chińskich 
przemowę. w której naicharak- 
teryvstycznieisze ustępv brzmią: 


...Jestem głęboko wzruszony | ni. 


widok'em waszych ku mnie skie- 
rowanvch twarzy. 
ale ia 


Azjatów. 


i obrabował nas z naszei własno” 
ści. Lecz my musimy sie zbudzić 
z odrętwienia * dowieść. że ne 
jesteśmy żebrakami. To nasz o- 
bowiazek. Szukajcie u siebie ne 
śmiertelnych wartości, a wów- 
czas będziecie uratowani | zdol- 
by uratować ludzkość. Za- 
chód stał się zdemoralizowany. 
przez to. że jest wyzvskiwaczem. 
Myv chcemy znaleźć nasze wła- 


ju się wyrzekła. Z ta chwila go- 
stalo jedno — iść droga koniecz- 
ności, dążyć do utworzenia zwiaz 
ku państw bałtyckich, bv przez 
Ryge į Talin uzyskać wpływ na 
bier polityki kowieńskiel. 

Ale myśmy w tym kierunku 


mic mie zrobili. Konieczność przy- | rymentem parlamentarnym, 
wbrew jaki sobie Włochy mogą pozwo- 


chodzi — i przychodzi 


MUSSOLINI O SWOIM PARLA- 


MENCIE. 


RZYM. 31 maja. (Telegr. wł.) 


Przemawiając przy otwarcit nar- 
lamentu, Mussolini podkreślił, iż 


izba obecna fest ostatnim ekspe- 
na 


kład. Koniecznościa już nie itew-| nam. Zupełnie rozumiemv. że mi-|fić, W razie, gdyby ona zawiodła, 
n ę y ona 


ska. ale św'ałowa 
czenie Kłajpedy do Litwy. Non- 
sensem bylo sadzić, że w tym 
skrawku ziemi ostoi się na dłu- 
żei okupacia  iakiejś 'nstancji 
miedzynarodowe. 

Ale ote Polska zgłasza. iż nic 
wspólnego być- nie może pomię- 
dzy uznaniem z 
ny stanu posiadania w Kłajpe- 
dzie, a umowa w sprawie wileń-; 
szczyziy. Dyplomacja nasza od- | 
rzuciła jedvnv atut. jaki mieć 
mogła i nie ofiaruiac nic. żadała 
zrzęczenia się uroionvch przez. 
Litwe praw. Biad polegał na 
tem. Żeśmv nie wiem dlaczego 
przypuszczali, że Francja zechce 
dla rezerwowania naszych praw 
w Kłajpedzie mpoświecać życię 
własnych żołnierzy. 3 

Błąd sie pomścił. Litwini Klaj 
pede zabrali. a nam zostawili — 
świstek mapieru nic nie zwaran- 
tniacy. 

Taka samą koniecznościa bvło 
porozitmiemie się państw bałtvc- 
kich. Na Litwie, Łotwie ; Estonii 
panitia- zbyt podobne stosimki go- 
Sbodarcze. każdy z tych kraiów 
zbyt mała siłe nazewnatrz przed 
stawia. bv można bvłą sadzić. że 
wsbólny interes mie popchnie ich 
ku sobie. nie zmusi da Ściślejsze- 
go związku, 

Jesteśmv naizupełniej przeko- 
nani. że porozumienie kowieńskie 
iest zaledwie wstępem do znacz- 
mie ciaśniejszego zbliżenia. któ- 
re przyjść mus; + które musi bvć 
rozszerzone, 

Usunać tę konieczność mogło 
tylko iedno — podbój. I nie mo- 
żemv odmówić konsekwencji 


LUCIEN GUI!TRY. 


BEZSENNOŚĆ. 


Kto cierpi na bezsenność? 
Ten. kto nie chce spać! 


Takin iest chory. któremu cier 
pienie nie pozwala zasnać, ta- 
kim jest człowiek. zajęty. któ- 
ry myśl. bezusiannie o swych 
sprawach. takim jest tchórz, któ- 
rv nasłuchuje po całych nocach. 

Ale ja imam na myśli osobnika, 
który szuka pretekstu, bv nie 
spać, który mragnie żyć, oddy- 
chać nawet w nocy. 

Znam ten stan. Widziałem. iak 
simy zmierzch niebieszczył ścia- 
nv. widziałem. iak różowe oblo- 
czki świeciłłv wraz ze wschodza- 
cem słoficem. 

Wiem doskonale. co znaczv Bo- 
wrót dnia nowego i nieznanego. | 
Nie obcy mi iest także nagłv prze 
strach tego. którv zaledwe u- 
snąwszv. budzi się na dźwięk 
dzwonka. 

Wiem. iak to brzmi. gdv zamek 
który niezubełnie wszedł we 
drzwi nagle puszcza. a nieszcze- 
śliwy nagle obudzony człowiek 
iest pewny. że to morderca dobv- 
wa sie do iero svmialni: 


Alhoż nie znam także owego 


wścieklego zalopu roziuszonych 


była przyła- | nstrowie Łotwy i Estonii z wiel- | parlament 


musi być ostatecznie 


ka troska szli na układv. które w |skasowany a na jego miejsce po- 
Warszawie mie mogłv być mile |stawiona zostanie jakaś inna in- 


widziane. T tn osłabiło ogromnie 
ich pozycie. Czvniło to z nich ro 


dzai zbiegów z nod sztandaru par! 


tvzamtów  Rzeczvpospolitel. ro- 
dzaj odstępców. czy nowonawTó- 


walo swoła wolę — wolę dla 
Polski wroga. 

Nie omieszkali podkreślić tezo 
czesi. Właśnie kiedv p. Zamoy- 
ski chwali? sobie możność nawia 
zania z nimi serdecznieiszvch sto 
simków. ambasador czeski w 
Kownie dekorował Żołnierzy li- 
tewskich za waleczność w woi- 
mie z Polska, Spryt czeski kazał 
zaprosić na tę uroczystość człon- 


ków konierench kowieńskiei O 
manifestaci wieści poszłv w 


Świat szeroki. by podkreślić izo- 
lacie Polski. 

Porażke widzimv w tem wszv- 
stkiem bardzo poważną — któ- 
ra wszakże nie jest — nie do po- 
wetowania. Powetować ja wszak 
że może tvlkn polityka oparta na 
zrozumieniu potrzeb i interesów 
naszych sąsiadów. 

Trzeba zrozumieć. że imperia- 
lizm już jest przeżytkiem. że roli 
Filipa Macedończyka. oo kłócił 
miasta greckie. bv ie potem połv- 
kać. Polska odgrywać nie może, 
że zadaniem naszem musi być 
konsolidowanie małych narodów 
i tworzenie z nich siły zdolnej o- 
przeć sie sąsiadom ze wschodu i 
zachodu. 

A przecież litwini. łotvsze. esta 
wie stanowia tylko poczatek ich 


| 


łańcucha. który nieprzerwany cial 


stytucia, 


BIAŁOGRÓD. 30 maja. (Pat). 
Dzisiełsze dzienniki przynoszą 
obszerne wiadomości o wybu- 
chu w Controceni, przemieściu 


iei strony zmfa-| onych, którym Kowno dykto-| Bukaresztu. 


Liczba ofiar nie jest jeszcze u- 
stalona. Ofiara katastrofv padli 
przeważnie Żołnierze. ponieważ 
w, Controceni stacjonowany byt 
cały garnizon Bukaresztu. We- 
dtus -tych dzieników powszechna 
opinia w Rumimii upatruie w ka- 
tastrofie tei zamachu  emisariu- 
szów bolszewickich. 


+ HR. KATO, 
PRZYSZŁY PREM]. JAPOŃSKI. 

TOKIO. 30 maja. (Pail) Ktyou- 
ra zakomunikował cesarzowi, że 
pragmie polecić hr.Kato, jako przy 
szłego premjera, 

Nowy gabimet zostamie utwo- 
trzony około 10 lipca, t. j. po ura- 
czystości weselnej następcy tro- 
TAL, 


BENESZ NASTĘPCA MASSA- 
RYKA. 


RZYM, 29 maja. „Messagero” 
donosi z Pragi że stan zdrowia 
Massaryka nie poprawił sie. tak, 
że istnieje możliwość jego usta- 
pienia. Nastepca iego miałbv za- 
stać dr. Benesz. 


I BAWARIA ZMIENIA RZAD. 


MONACHJUM. 31 maja, 
(PAT), Dziś przed południem w 
seimie bawarskim odbyła sie kon 
ferencia nowego rządu. O wyni- 
kach konferencii narazie brak 
wszelkich bliższych szczegółów. 


Chcecie mnie słyszeć. 
wiem. Że tu nie chodzi a mnie. o 
pojedvnczezgo człowieka. którv 
przychodzi z Indř. Chcecie sły” 
szeć tego. który przybywa z A- 
zi. Ja sam czuję. że Azja od- 
dawna czeka na jego głos. Lecz 


sne prawo Życia. Niektórzy na 
wschodzie myślą, że musimv nā- 
śladować zachód. Nie wierzę w 
to. Co stworzył zachód. to jest 
dla niego. dla jego potrzeb. Nam 
ludziom wschodu. nie potrzeba 


mie zawsze tak było. Był czas.| zachodniego sposobu myślenia i 
kiedy Azja uchroniła świat odj zachodniego temperamentu. My 
barbarzyństwa. Ale potem na-| musimv walczyć z wiara w mo- 


ralna i duchowa siłę człowieka. 
Mv, ludzie wschodu. nie czci- 
śmy niedv generałów i nodsten- 
nvch dyplomatów. ale ducho- 
wych przewódców. Oni nas ura- 
tuja — albo nikt. Fizyczna siła 
nie iest w rezultacie najwieksza 
potega. Mocarstwa niszcza sie 
wzajemnie. karabiny maszynowe 
1 statki lotnicze miażdża Żviaące 
istoty: zachód zapada w proch. 
Nie chcemv współzawodniczyć 
z zachodem w okrucieństwje i e 
| zoizmie*. i 


deszła noc. A gdv nas z odręt- 
wienia zbudziło b'cie młotków do 
naszych bram. nie byliśmv przy* 
otowani na przyjęcie Europy, 
która przyszła do nas pełna du- 
my. siły i roztronnośc. I stało się 
że Europa zwvciężvła Azję: 

A nastepstwo tego — to stano- 
wisko pana wobec poddatlecn. to 
z lednej strony zniewaca. z drii- 
giei upokorzenie. Zachód nie 

| przyszedł do nas. bv nam pomóc. 
(ale by mas wyssać. aby wycia- 
gnąć z nas materialme korzyści. 


tak. że po kwartale i 
1 


już 


Nowa ustawa o ochronie nodo- 

Od dnia wczorajszego obowia- 
zuie nowa ustawa o ochronie lo- 
katorów. przeto pokrótce nrzv- 
pominamy mnaiważniejsze jej po- 
stanowienia, dotyczace opłat za 
komorne. 

Wovsokość czynszu przewidu- 
je ustawa dla 4 grup lokali miesz 
kalnvch: 


1) iednopokojowe. lub złożone 
z pokoju i kuchni. opłata za nie 
wynosi 5 proc. podstawowego 
komornezo': 

2) 24 3 pokojowe; opłata — 10 
próc. podstawowego komorneg0; 

3) 4. 5 į 6 pokojowe: opłata — 
15 proc. podstawowego komor- 
nego: 

4) 7-mio i więcei pokojowe: o- 
płata-— 20 proc. podstawowero 
komornego. 

Podstawowe komorne — jest 
to opłata, iaka pobierana bvła za 
lakal w czerwcu roku 1914. lokal. 


|Przvszedł do naszych domostw 
ma 

Ustawa przewiduje  stałvj W opłatach liczy się 
wzrost komornezo. W roku 1924| bi równe 266 złotym. 


Nowa ustawa o ochronie lokatorów. 
kwaitał. 
płata za mieszkanie ! zrumv 
pokojowe) wynosić. bedzie 
nie 5 proc., lecz 9. 

Poczynając od stycznia r. 1925 
komorne rośnie © 6 proc. na 
kwartał. 

| komorne wzrasta 6 4 proć. nal 

Í 

| ... sa Wi 3 

Czytajcie „Kurier Wieczorny . 


Gdy Komomie doidzie do poło- 
wy komornecgo przedwoijermeco. 
wtedy lokator przestaie opłacać 
za Świadczenia z wviatkiem o- 
płaty za wodę i za Cczvszczenie 
kanałów. gdy zaś komorne osia- 
gnie 75 proc. komornego przed- 
wojennego — wtedy ustaje wszel 
ka optata za świadczemia. 

Sublokatorzy obowiazani Sa 
płacić za swa cześć mieszkania 
do 30 proc. więcej od tei sumy. 
jaką od części zajmowanego 
przez nich lokalu opłaca lokator. 

Za używalność sprzetów wol- 
no pobierać opłatę o 75 proc. 
wwvższa nd sumv płaconej za sam 


100 ru- 


nosorożców. który odzywa się 


ze strychu ? 
Znam i wiem, że hałas ten 
pochodzi od małei myszki. która 


stana ostrożnie swemi bosetni no- , brak zaufania! 


gami bo aksamitnym dywanie! 
A ten stuletni dab. który z takim 
strasznym hukiem pada pośrod- 
ku swej svpialmi? 

To tylko trzask drobnej dese- 
czki w boazerii na drugim końcu 
domu! 

Znam to wszystko i wiele je- 
sżcze innych rzeczy prócz tego. 

Był taki czas. edv z rewolwe- 
rem. szabla. sztyletem, czy Ka- 
stetem. w dłoni chodziłem po ca- 
łem mieszkaniu i z drżeniem ©- 
twierałem drzwi. wesząc po za 
niemi morderce. którego zabiię 
iak psa. lub też do którego po- 
wiem( tykajac 2zo): ldź stąd, 
Precz! Niech policja cie odnat- 
dzie. nędzny! A jakże dokładnie 
wyobrażam sobie te rzeczv. któ- 
rych sam nie przeżvłem! 

Czyż mam rie wsnółcznwać z 
numerem 363 w hotelu. nad eto- 
wa którego ca noc Nr 463 zdej- 
muie o późnei godzinie but : rzu- 
ca go o Lodłoge? Wiem. że nu- 
mer 363 liczy ciernliwie do sie- 
dmiu aż upadnie z tym samym o- 
brzydliwym hałasem drugi but. 

A ady nieszczesny numer 363 
mie wiedzac. że numer 463 zmie- 
nit lokatora. czeka w nocy na u- 


padek drugiego buta ; liczy do 
siedmiu. dziesięciu... pietnastu i 


rzuć pam już ten dru 
numer 


woła: Panie, 
ci but. to nie wie on. że 
463 zajał inwalida o iednei nodze! 

Sen. to zaufanie. bezsenność — 


Po większei części przypisuje- 
my bezsenność naszą jakiemuś 
szmerowi czv hałasówi. 

Wtedy zamykamy drzwi i ok- 
ña. kładziemy gałki z kiści sło- 
niowej do uszu i sprowadzamy 
dozorce domu. którego zarzuca- 
my obelgami i wyrzutami. 1 
zaś podnosi brew z mina gnebio- 
nEj niewinności i przysięga na 
własne glowe. że nie ma mowv 
o halasie. że mie może być mowy. 

Piszemy listy do policii, by za- 
denunciować niewczesne trzepa- 
nie dywanów i bosvłamv we- 
zwania do gospodarza. który dba 
o nie tyle, co ryba o iablko- 

Ale sa hałasy. które nie prze- 
szkadzają nam we Śnie, Sa zuów 
inne. które doprowadzaja nas do 
pasji. 

— Kto to tak hałasuje? — pw- 
tamy. — Czyżbv to ten... Albo 
może ów? 

Posvłamv. Otrzymuiemyv obel- 
żywa odpowiedź. No : już. 

W ciagu wielu lat slyszałem w 
nocy czyjeś uderzenia‘ młotkiem 

Gdziekolwiek sie znajdowałem. 
czy to na wsi. czy w mieście. za- 
wsze ktoś pukał obok! 

I nie pukał niedv w moim do- 
mu. tylko obok! 

— Prosze pana. to obok. To ja 


cyś nicponie. którzy nie daja na-! Leży to pod 75 st. 291 szeroko- 

wet przyzwoitej odnowiedzi! ści ; 38 st. 114“ długości (mylę 
Wyobrażałem sobie naturałnie | sie może o pare sekund. ale cy tn- 

iak ten smutny nicpoń z za Ściany | ie z pamięci) ña oceanie Spokoj- 

przybiia młotkiem fotografiei nym i jest ważnym portem i dru- 

swych zdezenerowanych nrzod-! <a stolica Chile. pieknego kraju. 

ków i kretynicznych potomków | który zaimuje dużą część pofu- 

do Ściany oklejonei tapeta wedle | dniowej Amervki. 

jego podłego gustu. | Valparaiso liczy (nie nużąc się 
— Kretvn! Nedznv kretyn! tem wcale) 132671 mieszkańców 
Ale takie monologi- bardzo rzad li patrzy nie widzac na (to. co za 

ko prowadzą do Snu. , | daleko) na cudna wyspe Robin- 
Kto na miękkim materacu i ie- | zona Kruzoe. 

dwabistych poduszkach. przykry | Otóż w zimie roku 1911 

tv Macy nig e TRE iem w Valparaiso 

żyć oka. bo gdzieś o dwa kilome- RAP MY: A, = 

trv dalei młody kogut probuiał| ce POWIN MESĘCW O 

słosu. ten napewno zaśnie smacz PA 7 : PERR, 

nie w kacie niewyzodnezo auta. | , Źwigalem wtedy ciężar dwu- 

na rogu placu operv. w hałasie | | dziestu lat bezsenności. 

huku ant. autobusów. autokarów; Wyvszedłszv ,z pociagu. którv 

i gwidzu policiantów ; uliczni-| przywiózł mnie z Santiago. nO- 

cząłem sie dopytywać o ogród 
zoologiczny. 


ków! 
Zwiedziłem go. obejrzałem pa- 


Ale to wszystko nie określa ie- 
szcze dokładnie kaprysów bezsen 

re znndzonych  bezczynmością 
zwierzat i wróciłem do miasta. 


ności. Najważniejszą rzeczą jest 
Smutne ślady trzesienia ziemi 


właśnie moie życzenie podziele- 
nia się z bliźnimi sposobem. w ia- 

rzucały sie w oczy prawie na ká- 
żdvm kroku. 


k‘ sie wyleczyłem. 
Potem przechadzaliśmy się po 


Słuchaicie więc. 
Słyszałem kiedyś, iak pan. któ- | 

plaży. Czułem ciagle jakby mi 
się ziemia usuwała z pod nóg. 


ry wvtrzvmał właśnie mieć zie- 
— D to nic — mówił mój towa 


by- 


siąty trzeci karbunkuł mówił do 
pana. który spacerował ze swym 
trzechn wrzodem. 


+ 
4 


pzm 


— Czy pan chce wyzdrowieć? | TZYSZ — ziemia drźv tu zawsze! 
| Niech pan wywoła npuchline! Wycofsłern sie wiec z tego 

Albo tak... trzesaw”! wróciłem do hotelu, 
l Czv macie Valparaiso? (Dok. nast. Tium. Et.) 


| 1.100 


Sprawy robotnicze. 


DZIŚ ROZPOCZYNAJĄ 
STRAJK DOZORCY. 


(b) Wezorai w lokalu n. k. z. z 
mlbvło sie ogólne zebranie do- 
uców damowvch. majace na ce 
ih powzięcie decvzii cò do dal- 
szej akcii ekonomicznej. 

Przewodniczacy zwiazku zło- 
zI sprawozdanie z ostatnici kon 

| rencji z właśćicielami nierucho 
| mości w inspektoracie oracv 

Referent wskazał, że dozorcy. 

| chcac załatwić polubownie sbra- 
we, zredukowali swe żądania do 
28 złotych tvzgodiniowo dla dozor- 


«rv 1 kategorii, lecz właściciele 
liieruchomości zaproponowali 12 
zlotych. wobec czego konferen- 


ca do porozumienia nie dopro- 
wadziła 

Referent wskazał, jż raz wresz 
cie trzeba przekonać właścicieli 
nieruchomości. iż dozorcv mają 
prawo do uczciwej pensii i nale- 
żv przvstapić do straiku. 

Po dłuższej burzliwej dvskusii 
przvieto mastepuiaca rezolucie: 
Wubec tego. 1ź właściciele nie- 
ruchomości iehoruia sluszne żŻa- 
dania dozorców. dozżorev domo- 
W! 


przystępują z dniem 2 b. m. 
do strajku. 

Zwiazek  dozorców daży! 
wszelkiemi siłami do zlikwido: 


wania zatargi. lecz nbechie zmiu 
szonv iest do wstapienia na dro- 
te straikowa. 

Zebrani postanawiaia wycofać 
zredukowane żadania 'i domacać 
sę uwzęlednienia żadań pierw wot- 
nych". 

W zwiazku z tą uchwałą 
brano komisje straikowa. która 
baczyć bedzie. bv z dniem dzi- 
sieiszym wszvscv dozorcv przv- 
stąpili do bezrobocia 


PIEKARZE FREYSTARILI DO 
STRAJKU, 


(b) Jak wiadomo, piekarze pol- 
Sev i żydowscv wspólnie zaża- 
dali „podwyższenia 49 o 50 pr. 

sprawie tei mialy sie od- 
"bvć konferencie u inspektora pra- 
cv. na którą iednak właściciele 
Piekarń nie przybyli. wskutek 
| 
| 
| 


WY* 


czego wczorajsze zebranie mia- 
ło zadecydować o edalszych lo- 
sach akc: Jako referent wvsta- 
pił prezes zwiazku klasowego p. 
Tomaszewski. który wskazał. że 
nspektor pracy już dwukrotnie 
zwoływał konferencie. które je- 
dnak: właściciele zlekceważył. 

Również wskazywał referent 
na ciężkie warunki pracv nieka- 
rzy. którzv pracuią nawet w nie- 
dziele i święta. 


Rehabilitacja aca chiczzyków 


Porwanie panny Józi było tylko mirażem. 


Przez kilka dni mieszkańcy Ło 
dzi byli pod wrażeniem usiłowa- 
nią porwania niejakiei Józefy Bo 
rowczvkównv przez chificzy- 
ków. 

Sprawa ta była komentowana 
na różne smosobv. a nawet miała 
swe dobre strony, gdvż piekne 
lodziank; poczęły wcześnie wra- 
cać do domów. ku zadowoleniu 
swych rodziców i oniektmów. 

Widmo żółtego chińczyka zmu- 
szało miejedna manme lózie do 

| wczesnego zakończenia miłezo 
spaceru na Świeżem powietrzu. 
Na podstawie tvch pogłosek i za- 
| interesowania sie ogółu przyby- 
|lvm; gośćmi. policja aresztowa- 
ła w hotelu „Kłukas* (nl. Ceciel- 
niana 64) 9 zamieszkałych tam 
chińczyków: Ling-Ti-da. Chen- 
Poo-Techoc. Chen- Wen-lser. kin 
towen-To-Chon. Nid-S0-Song. 
Chen- Cien-Chi,  Schu-Ngei-Enel. 
ie-King-Ti, Ling-Jas-Echen. 

Po zaaresztowaniu ich ; zapro- 
wadzeniu do urzędu śledczego, 
okąząło się, iż ci dżentehneni wła 
daja jezykiem niemieckim. fran- 
cuskim å angielskim po skon- 
frontowaniu ich z panna Józią, 
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fY 
Zmiana na stanowisku dowódcy! 


Wftaścicielęe wprowadzili a- 
kord oraz w piekarniach nie prze 
<irzecga się 8-godzinnego dnia 
pracy. 

W ciagu 2-ch tygodni właści- 
cele piekarfi mieli czas do namy* 
słu. jednak zignorowali żŻadania 
piekarzy. wobec czego należv 
obrzystapić do bezrobocia 

Po: dłuższej dvskusii nchwa- 
leno jednogłośnie mprzvstapić iuż 
w dniu wczorajszym do straiku 
w piekarniach polskich i żydow- 
skich. oraz w piekarniach, nale- 
żacvch do kooperatvw. 

Ponieważ jednak kooperatywy 
wvpiękaja chleb dla różnych in- 
stvtuci społecznych. por**nowio- 
no z kooperatvwami. które da- 
dza 50 proc. podwyżki. zawie- 
rać umowv oddzielnie. zaś w 
piekarniach prywatnych iedynie 
umowę zbiorowa dla zwiazków 
polskiego i żydowskiego. 

Po nprzvieciu tei decvzii wv- 
brana została komisia strajikowa 


ZATARGI NA TLE URLOPÓW. 


(b) Fabryka  Rozenblata i 
Szteikowskiego przy ul. Wierz- 
bowei 15 jest już nieczynna 2 ty- 
modnie, wobec czego robotnicv 
domagaia sie dopłaty za czas ur- 
lopu. 

W inspektoracie pracy odbyła 
sie wspólną konferencia. na któ- 


rej firma zobowiazała się wv- 
płącić robotnikom pe 10 miljo- 
nów mk. we wtorek 15 milio- 


mów mk. 7 czerwca j reszte 14-20 
czerwca. 


Od dluższego już czasu nie 
czytmma iest fabryka Boijarskiego 
przy ul. Cegielnianej nr. 68 

W inspektoracie pracy odbyła 
się konferencia w sprawie wv- 
nasrodzenia za urlonv. 

Przedstawiciel firmv zaprono- 
nował zaplate w towarach. a na- 
stepnie cześciowo Ww gotówce, 

Robotnicy sie na to nie zgo- 
dzili i zatarg trwa nadal. 


BRAK GOTÓWKĄ NA WY- 
PŁĄTY. 


(b) W fabrýce Grinsztajna 
przy ul. Prywatnej 4. firma nie 
posiadała gotówki na wvpłatę. 

Robotnicy zwrócili się za po- 
średnictwem zwiazkmn do inspek- 
forału pracy. lecz ieszczę przed 
konferencja doszli do porozumie- 
nia z firma i zarobki wvpłacone 
zostana cześciowo w towarach 
rześciowo w gotówce 


stwierdzomo. że żaden z areszto- 
wanvch nie usiłował jej uprowa- 
dzić, gdyż Borowczykówna ze- 
znała. że osobnik. który doszedł 
do niej w Aleiach Kościuszk; bv? 
ubrany w mundur wojskowy. zaś 
pozostałvch panów w samocha- 
dzie nie widziala. 

Jak nas informuje komendant 
pierwszej brvgady p. Wesołow- 
ski. przypuszczać należy. że Jő- 
zefa Borowczvkówna była nod 
wrażeniem pism łódzkich. którę 
od dłuższego czasu donosiły o 
aresztowaniu zagramicą szajki 
chińczwków. trudniacych sie han 


diem żywym towarem i będąc 
zasugestionowana temi wiado- 
mościami. nieznajomy . męż- 


czyźŹna. którv podszedł do niei w 
Alejach Kościuszki. wyda? jei się 
chińczvkiem. 

Możliwem jest również. że w 
świetle nlicznei latarni twarz nie- 
znajomego jei osobnika wvdała 
jei sie żółta. 

Zdaniem komendanta I-ei bry- 
gady. Borowczykówna bvła za- 
czepiona przez zwykłeca ulicz- 
nego doniwana. 


OTO M wew A A nl O 0 o NN 


O. R. TV 


(b) 


tehczasowyv dowódca okregu 


SK zostaje 


mianow any 
administracji 


Jak się dowiadujemy. dó-| spraw wojskowych. 


Dowódca O. K. IV zostanie pe? 


Korpusu w Łodzi generał Majew-| niacy dotvchczas obowiązki sze- 
szefem|fa administraci 
w, „ministerstwie! chow stoi. Sagi \ 


generał Zwierz- 


2 v1. — DEOS POLSKT. — 1924. 


Zycie i sąd. 
ŻYWY NIEBOSZCZYK. 


Wiadomem było ogólnie. że za 
rosviskich czasów wykrvwano 
specialne instytucie“, trudniące 
się dokonvwaniem  niedozwolo- 
nvch operacii. abv przez umvśl- 
ne nkaleczenie popisowvch, zwal 
niać w ten sposób całą mase zu- 
pełnie zdrowych ludzi mogacvch 
służyć w wojsku: 

W okresie wojny operacie te 
poczeto również stosować. w 0- 
bawie przed póśściem na front. 

Pewna część żołnierzy. wiecej 
byla zdecydowana na dożywo- 
tnie kalectwo niż narażenie się na 
ewentualna śmierć na froncie. 

W czasie woinyv sprawv takie 
bvły karane kara śmierci. Obe- 
enie od czasu dn czasu wvkrywa 
sie tego rodzaju przewinienia. 


smutnie świadczace p zrozumie- j 


nu obowiazków wzgledem pań- 
stwa przecietnego obywatela. 
W tvm tvgodniu przed woi-! 


SPORT. 


W ŁODZI, 
Ł. K. S.— JUTRZENKA (Kraków) 
1:2 (1:1). 

(p) Przy licznie zebranej publi- 
czności odbyvłv sie nowvższe za- 
wodv. Goście grali bardzo ambi- 
tnie. Ł. K- S. natomiast lekcewa- 
żvł przeciwnika, a w szczezólno- 
ści obrona. Ł. K. S. grał bez Fe- 
jera i Fiszera. Bramkę honorowa 
strzelił Hanke. a dla gości obie 
prawy łacznik. _ 


MISTRZOSTWO KLASY B. 
SZTURM—SOKÓŁ 5:0 (4:0). 
(p) Niezasłużone zwycięstwo 

Szturmu. Sokól. grał bardzo am- 
bitnie. lecz nie wvkorzystał kilku 
dogodnych svtuacii podbramko- 
wych. 

Sędziował p. Wieliszek. 
Publiczności zebrało się około 

500 osób. 


skowym sądem okrezowvm. pod | KANIÓW —P. T. S. (Pabłanice)) 


przewodnictwem sedziego pod- 
pułkownika Rudolfa Quattera. od 
powiadał z 
zel. który w zeszlym roku stojac 
na warcie. rozmvślnie nrzestrze= | 
ił sobie noge. aby w ten sposób 
być zwolnionym z wojska. 
Przestraszvwszv sie wystrza- 
łu padł zemlony na ziemię. uda- 
iac nieboszczvka. Przywróconv 
do przytomności przez dowódcę 
wartv. przyznał się do Świado- 
mezo uszkodzenia ciała. celem | 


otrzymania zwolnienia z wojska. |ciwnika. 


tezo tytułu Maks Rai: 


Badanv przez sedziego Śledcze | 
go. odwołał swoje pierwotne ze- | 


zranie. tłumacząc się. że bfeń sa 
ma wystrzeliłą skutkiem oglada- 
nia jej. Zeznanie Raizla było fal- 
szywe. gdvż żołnierz stojący na 
warcie nie ma prawa wporowa- 
dzać kuli do lufy karabińnowej. a 
strzał można spowodować iedVv- 
nie przez zarepetowanie zamka. 

Jak orzekli rzeczoznawcy ka- 


rabin by? wyższy od Rajzla i zwi | 


saiąc na ramieniu musiał być zna 
cznie nd nogi oddalony. 

Widząc sie zdemaskowanym. 
Raizel oświadczył na sprawie sa 
dowej. iż cierpi często na migre- 
nę i zawrotv głowy. więc czym 
ten prawdopodobnie popełnił pod 
czas takiego zawrotu. bedac w 
stanie nieprzytomnym. uważał. 
że nie może odpowiadać za swój 
CZYN. 

Widząc jednak. że tłumaczenie 
to nie dało pożądanego skutku. 
Raizel począł udawać wariata, — 
Po udowodnieniu mu mistykaficji 
l po zbadaniu świadków i oskar- 
żeniu modprokuratora _ Jaskól- 
skiego. wydano wyrok. skazuia- 
cv Maksa Rajzla na półtora ro- 
ku więzienia z pozbawieniem 
praw stanu. 


ZMIANA KOSZTÓW  UTRZY- 
MANIA. 

(b) W dniu dzisieciszym ©odbe- 
dzie sie posiedzenie komisii do 
badania zmian kosztów utrzyma- 
nia w drugiei połowie maia oraz 
w całvm miesiacu maju. 

Prawdopodobnie obliczenie 


wykaże zwyżkę kosztów utrzv- 
mama 


KRWAWA ROZPRAWA NOŻO- 
WA NA PRZEDMIEŚCIU 

W dniu wczorajszym ulica O- 
zorkowska była widownia krwa- 
wej wałki na noże 

W ciągu 15 minut 
była zaalarmowana krzykami 
walczących rycerzy ulicy. któ- 
TZV z nadzwyczajna brawura na~ 
cierałi na siebie. Noże błyszczały 
w powietrzu. by za chwile zagłe- 
bić sie w czvimś ciele. 

Zawezwana policją przez prze- 
rażonych mieszkańców okolicz- 
nych domów. przybyła na miej- 
sce walki. co widzac cześć wal- 
czacvch usiłowała ratować sie t- 
cięczką, 

Na pobojowisku zostali jedvnie 
Franciszek i Amdrzej Piekara 
(Skierniewicka nr. 6), którzy le- 
želi we krwi nienrzytomnie. wo- 
bec czego wezwano do nich po- 
gotowłe. 

Za uciekajacym nożowcami. 
wysłano pogoń. rezultatem któ- 
rej aresztowano: Stanisława Mi- 
bala ka (Kaliska 2X), Tózofa Mie 
koła: zyka (Ozorkowska 9) = 16- 
Veszke (Petersburska 6). p 


cała ulica 


4, 
|4 


Diù 


nz >>> i O A o 


5:0 (2:0). 


(p) Stała przewaga wojsko- 
wych. którzy nie wykorzystują 
| bardzo wielu błedów  ponelnio- 
nych przez obronę. 

Sedziował p. Fiedler. 

Publiczności zebrała się nie- 
wielka ilość 


Ł. K. S. I-HAKOAH 1:0 (1:0). 
(p) Stała przewaga Ł- K. S-u, 
który nie ustępuje od bramki prze 
jedną bramkę strzelił 
Radowski. 
Sedziował p. Salomonowicz. 
Szturm II—Sokót Il 6:0 (2:0). 
Sedziował p. Konopka: 


MISTRZOSTWO KLASY C, 
CONCORDIA 
8:0 (5:0). 
Sędziował p. Kowalczyk: 
Elektrotechnicy—Achduth 0:0. 


Ł.K.S.M H.K.S,3:0 (1:0). 


(p) Ładna gra juniorków Ł-K. 
. z których na wyróżnienie za- 
sługuia lewoskrzydłowy, Cicho- 


_ 


cki. oraz Gałecki na obronie. 
Sedziował p. Kozielski. 
W KRAJU. : 
POLONJA—ZUGLO! A.C. 1:0. 


Wczorajsze warszawskie zawo 
dw piłki możnej między Polonia a 
budapeszteńskim klubem  Zugloi 
A- C. daty wynik 1:0 (0:0) na ko 
rzyść Polonii. 


WARSZAWIANKA— 1. F. KAT 
WICE 1:0. 

Mecz piłki nożnei w Warsza- 
wie między Warszawianką a I. F. 
Katowice da? wynik na korzyść 
a PA w stosunku 1:0 


LECHIA—VARSOVIA 2:1. 
Warszawski mecz piłki nożnej 
między Lechią a Varsóvia zakoń- 
czył się zwvciestwem Lechii w 
stosunki 2:1. 


POGOŃ—ADMIRA (Wiedeń) 0:2 
W lwowskich zawodach piłki 
nożnej wiedeński klub Admira, 


zwyciężył lwowska. Poroń w sto 
sunku 2:0 (1:0). 


M. T. K=WARTA (Poznań). 
pierwszym dniu wynik 3:3- 
Drugiego dnia Warta pobita 8: „0. 
Szczegóły jutro. 


ZAGRANICĄ. 

W meczu wiedeńskim piłki no- 
żnei miedzv klubem Amateure a 
Hibernians nastąpił wynik w sto 
sunku 5:3 na korzyść Amateure. 


Zawody piłki nożnei mieczy 
klubem Slowan a Sport-klubem 
we Wiedniu zakończył sie w sto- 
simku 1:0 


NA OLIMPJADZIE. 
Zawody olimpijskie piłki no- 
żnej dalv dalsze nastepuiace wy- 
niki: Urugwai zwvcłeżył Francie 
w stosunku 5:1. Szwecia pobita 
Egipt w stosunku 5:1. 


WYŚCIGI KOLARSKIE. 

W dniu 1 czerwca r. b. stow. 
sbortowe Union z okazł; otwar- 
cia sezonu na 1924 rok urządziło 
wyścigi krajowe w Heienowie. 

Piekna pogoda sprzyłała współ 
zawodnikom : Ściasneła moc mi 
bliczności. 

zv dźwiekach orkiestry poli- 
cykMieś. rezpoczęły sie a godz. 4 


- 


zawody. Stanęło 40 współzawo- 
dników z różnych stowarzyszeń 
sportowych. jak: „4.62 
Warszawa — 10 współzawodni- 
ków. T- W. S. Łódź — 6 współ- 
zawodników, Resursa (zgł. T. W. 
C.) Łódź — ieden współzawodnik 
Union (zel. T. W. C.) Łódź — ie- 
den, S. S. Union Łódź — ośmiu, 
T, C. Rekord Łódź — sześciu 5. 
S. Rapid Łódź — pięciu. T. S, 
Szturm Łódź — dwuch. P. T. © 
Pabianice — jeden. 

Wyniki wyścigów sa nastepu- 
jące: 

I. na przestrzeni 1.200 metrów 
trzy okrążenia. 

Przebieg I. 

Pierwszy do metv przybył 

„łko”*. drugi Gedziorowski, trze- 
ci Grochowski. 

Przedbieg II: 

Pierwszv do metv przybył Ja- 
'mociński, drugi Kwieciński. trzec' 
Miller O. 

Przedbez III. ; 

Pierwszy Stankiewicz. drug. 
Szmidt, trzeci Bartodziefski. 

Il. Wvście propagandy ua prze 
strzen* 1.600 metrów 4 okrążenia. 

Przedbiez I. 

Pierwszy przybył dp metv Pa- 
tzer. drugi Bernhardt. trzeci 
Traut- 

Przedbieg 11. | 

P'erwszv przybył do mety 
Tliebe. drugi Koepller ; trzeci Do- 
browolski. 

Przedbieg III. 

Pierwszy przybył do mety 
Abel, drug Ullrich. trzeci Rettich. 

III. Derby dvstansowe. na 
przestrzeni 8.000 m. — 20 okr. 

Bieg I 

Pierwszy do mety przybył 
Burno — leader Cho'ński, zosta 
wia swego wsbółzawodnika Tw 
rowskiego — leader Kornatowski 
o półtora okrażenia- 

Międzybiez na przestrzeni — 
800 metrów — 2 okr. 

Pierwszy przybyłdo mety Bern 
hardt G.. druzi Koeppler Maks I 
trzeci Traut Hugon.. 

V. Wyścig otwarcia sezonu” 

Mędzybiez na przestrzeni 800 
metrów — 2 okr. 

Pierwszv przybył do mety Bern 


—— 


Bartodziejski. drugi Miller O». 
trzeci Grochowski Józef. 

VI. Derby dvstansowe. 

Bieg II na przestrzeni 8.000 m. 


— 20 okr. 

Pierwszv przybył Gędzirowski. 
leader Kornatowski. zostawiałac 
swego współzawdonika Burno — 
leader Choiński p pół toru. 

VII. Wyścig klubowy stow. 
Union w Łodzi, na przestrzeni 
1.600 m.. 4 okr. 

Pierwszv przybył Miller O. 
drugi Miller P.. a trzeci „Ford“. 

VIII. Wyścig klubowy W. T 
C. Warszawa. ta przestrzeni 


1.600 m.. 4 okr. 
Pierwszv przybył do mety 
|Ik“, drugi Stankiewicz. trzeci 


Grochowski. 

IX. Wyścig klubowy T. W. ©. 
w Łodzi. na przestrzeni 1.600 m.. 
4 okr. 

Pierwszy przybył do mety Blau 
drugi Kermen. trzeci Kagankie- 
wICZ. 

X, Wyścig propagandy. finał na 
przestrzeni 1.600 m., 4 okrażenia. 

Pierwszy przybvł do mety Pa- 
tzer, drugi Abel O.. trzeci Tliebe. 

XI Wyścig otwarcia sezonu. 
final na przestrzeni 1.200 — 3 okr: 

Pierwszy przvbył do mety 
„Iko“. druei Stankiewicz, trzeci 
Janociński. 

XI. Wyście premiowy na prze 
strzeni 2,400 m. — 6 okr. 

Pierwszy przybył do mety 
Szmidt, drug Kagankiewicz. trze- 
c: Dajter. 

XIII. Derby dystansowe. nal 
na przestrzeni 8:000 m. — 20 okr. 

Pierwszy przybył do metv Ge- 
dzirowski — leader Kornatowski. 
Burno — leader Choińsk; w dzie- 
siaterń okrażeniu ziechał z  boi- 
ska, gdyż w cvlindrze motoru za- 
szła mała miedyspozvcią. 

XIV. Handican T. na przestrze- 
m 2.000 m.. —5 okr. 

Pierwszy przybył do mety 
Patzer. drugi Gebauer., trzeci 
Koepłer. 

XV. Handicap H. na przestrzen; 
2.000 m, — 5 ekr. 
£ Pierwszy przvhvl do mety 
Stankiewicz. drugi _ Janociński 


trzeci Maler Q. 
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Rozkłady jazdy pociągów podmiejskich. 


Obowiązują od (-go czerwca IS24roku. 


Z Koluszek (Z Tomaszowa) 


7.30 4 8.30 4 9.55 | 10.25,12.45/15.45] 16.30] 17.05]21.05 


n | z || 


11 16]20 40] 0.25 


8.08 | 9.06 10.55|20.14| 0.04 


cze 
| 


— |ò 
23,34] o 


21.45] 22.45 


Łódź Kaliska 


Zgierz 
o Stryków 
— —|o Głowno 


Domaniewice 


Łowicz Kaliski p 


25.07] 1.05] p Łódź Fabryczna 


Widzew 6.22 | — 
Andrzejów 6.35| — 
Gałkówek 6.50 | — 


Żakowice 


Koluszki A 2581 E had 
Koluszki o | zaj 

Słotwiny o 7.08.1980] — | — 
Wykno o | 7.22 

Ujazd o | 7.37 
Tomaszów p [7.50 | boty 


14.52/20.24] 3.46 | 6.35 


401 6.50 


| — | — |15.07]20.41 4.01 
7.32 [14.36 7.05 | 


ko Sieradza 


15.22] 20.58, 4.16 


6 19 [13,48 18 21.00] 2.42 | 5.32 p Łódź Kaliska o | 7.45 |12.53/16.00/19.40 22.23] 0.52 2.02 | 

6.02 19.07 13.27 18.12|20.46 2.22 | 5.14 | o Pabjanice o '8.07 |18.14|16.26|20.00l22.46 1.10 2.25 | ER FOT" (GRE 
=] 54 13.00|17.49]20.17/ 1.58 | 4.52 o Łask o [8.30 |13.56|16.58j20.21 23.10] — | 2.50| | 

zw 8.27 12.40 17.32]19.57] 1.40 | 4.35| o Zduńska Wola o | 8.49 13.54] '7.15]20.88]23 80| — 3.101 | 


— {7.58 [12.101 17.08] 19.20] 1.14 | 4.08 | o Sieradz 


p | 9.22 | 14.204 17.45421.08/23.59] — 


6 10] 7.25 | 8.55 |10.00]12.20[13.30/15.20 17.00[19.10 


9,07 [10.12]12.32/13,42]15 32]17.12]19.22)19.45]20.52]22.47]|23.59 


9.20 |10.25/12.45/13.55/15. 45|17,24|19.35)! 9.55]21.05]23.00| 0.05 


19.50]20.07]2 1.20]23.15 
21.29/23. 24] 0.29]! 


9 35 [10.40/18.00]14.10/16.00]17,40 


Chojny 
Widzew 
Andrzejów 
Gałkówek 
Zakowice 
Koluszki 
Koluszki 
Słotwiny 


Tomaszów 


We. 150 


Do Koluszek (Do Tomaszowa) 


19.35]20,40]22.35]2 3,40) 


aa TAE | am AMY | ary s | samy 


0.20]. 


Uwaga: Kreski oznaczają, że pociągi na danej stacji nie zatrzymują się, względnie wcale do niej nie docierają. i 


OGŁOSZENIE. 


Na podstawie art. 618 i 619 Kodeksu Handlowego zarzą- 
dzam wybory na sędziów Sądu Handlowego m. Łodzi. 
odbędą się w dniu 4 czerwca 1924 roku o godzinie 5ej- poj 
poł. w sali Rady Miejskiej (ul. Pomorska Nr. 16, 1. piętro). 

Lista wyborców jest' do przejrzenia w Magjstracie m. Ło- 
dzi (Plac Wolności Nr. 1, parter, pokój Nr. 7) i w następują- 


cych instytucjach: 


Związku Wykończalń i Farbiarń Okręgu Łódzkiego, 


Związku Przemysłu Metalowego, 


Urzędzie Starszych Zgromadzenia Kupców m. Łodzi, 


Komitecie Giełdowym Łódzkim, 


Związku Przemysłu Włókienniczego w Państwie Polskietm, 
Krajowym Związku Przemysłu Włókienniczego, 
Stowarzyszeniu Polskich Kupców i Przemysłowców Chrze- 


ścijan w Łodzi, 
Centralnem Stowarzyszeniu Kupców m. Łodzi: 


Łódź, dnia 30 maja 1924 roku, 


Prezydent miasta 


(—) M. CYNARSKI. 
ERGNGNGNGNGNGKGNE AG ODRGZGOGNG NGN 5) 


- Smpatyczny, cienisty gnrót 


został otwarty przy ul. Kilińskiego Nr. 121 pod 
„Białym Niedźwierziem* 


Wydaje się smaczne obiady, kolacje, zsiadłe mleko 


514—1 


re 


i wszelkie zakąski w wyborowym gatunku. 
Lokal z ogrodem odrestaurowany. 
Ceny Konkurencyjne. 


aga 


Materjały damskie i męskie. 


Wielki wybór nowości sezonowych. 


ETAMINY, BATYSTY, 


ZEFIRY, MUŚLINY i t. p. 


m" Miesięczny Kredyt wekslowy. 


Ceny Konkurencyjne, 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


Proszę się przekonać !! 


EINGPE NONODTAGOG BG tpg] 


Sklep bławatny ROMAN ARBUS, #1281321 1, 


Zarząd Karalewskiej Manufaktury | 
Karol Koning iS Kaw Łodzi 


Spółka AKcyjna 
na zasadzie $ 33 Statutu Spółki podaje do wiado- 
mości, że Zwyczajne Walne Zgromadzenie, wyzna- 
jczone na dn. 31 maja 1924 r. nie odbyło się wsku-? 
tek niedostatecznej ilości zgłoszonych akcji. 


Wybory į 


Akcjonarjuszów, że powtórne 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie „ 


z tym samym porządkiem dziennym odbędzie się 
w dn. 18 czerwca 1924 r. o godz. 5-ej popoł. w lo- 


prawomocne bez względu na liczbę akcji, reprezen- 
towanych przez akcjonarjuszów lub ich pełnomocników 


Seminarium Nauczycielskie Żeńskie 


Heleny Cholewickiej 


521-3 


ne rozpoczną się 23 czerwca o 9-ej rano. 


È 


Ę prace 8-klas. Wyższej Szkoły Realnej 


Wykształcenia Handlowego, 
Dzielna 58, 
podaje do wiadomości rodziców, że egzaminy wstępne 
do klasy wstępnej i pierwszej odbędą się dnia 30 i 
31 maja, do klas następnych egzaminy rozpoczną się 


w dniu 23 czerwca. 
| Dyrektor szkoły: K. Wiśniewski 
| Uwaga: 


E połowę normalnego wpisu. —4 


W Gimnazjum Humanisfycznem 


L. Waszczyńskiej, 


ul Zielona 15, 


egzaminy wstępne odbędą się d. 23—26 czerwca. 

Zapisy przyjmuje kancelarja Szkoły codziennie od 

8-ej — 2-ej pp. W klasach wstępnej i podwstępnej 
wpis zniżony. os 


5405 


W drukarni Głosu Pals"iegg” Piotrkowska 86. * 


Wobec tego Zarząd podaje do wiadomości pp. iE 


Pensjonat „SŁONECZNA”| osady i oree. 


w Poddębinie pod Tuszynem. Pokoje 
duże i hygieniczne, kuchnia wykwintna 
ceny przystępne. Otwarty 20-go maja, 


Wiadomość: 


R. Skorkowa od 2—6 po poł. 


Ogłoszenia droùne 


Po 6 groszy za wyraz, 


Dla poszukujących pracy 
3 grosze za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 gr. fg 


kalu zarządu, Łódź, 6-go Sierpnia Nr. 5 i że w myśljy i 
§ 33 Statutu Spółki, Zgromadzenie to uważa się za Nopa | sprzedać 


ózki 
MAJKA W zie. 
cięce, kołyski po 
cenach fabrycz- 
nych poleca Ma- 
gazyn Mebli, Piotr 
kowska 116, 1 pię- 


Piofrkow. | tro, front. 428 10- 
ska 120, LAN 
Zapisy między 11 a 4. Egzaminy przedwakacyj-|lowe, leżaki, ha- 


a letniska 
łóżka po- 


maki, poleca po 
cenach fabrycz- 
nych, Magazyn Me- 
bli, Piotrkowska 
Ne 116, I piętro, 
front, 427-10 R 


Łódzkiego Stowarzyszenia Popierania Sredniego MEI! Foe po 


ściśle fa- 
brycznych cenach 
poleca Magazyn 
Mebli —Piotrkow- 
ska 116, l piętro, 
front, tel. 21 61. 

450-10-14 


Poemetan 
MM 0 sprzedania 


18 „'«|dwie lodownie po- 
Na mocy postanowienia Rady Opie- | kojowe, 5 


kuńczej niezamożni uczniowie klasy wstępnej płacą| monja, łóżko ma. 
52 


fishar- 


honiowe z matera- 
cem, szafka nocna. 
Magazyn Mebli 
Piotrkowska 16, 
I piętro, tront. 
426-5-K 
eblel Cale 
Al komplety: 
sypialnie, stołowe, 
gabinety, salóny, 
klubowe meble, ku 
chenne urządzenia, 
jak również poje- 
dyńcze sztuki, w 
dużym aena po 
leca Magazyn Me- 
bli — Piotrkowska 


R fe, I piętro 
front, 45-70-k 


vlna Ne 14, róg Targowej, 


46-5 


NĄ! ap meta- 


lowe! Tow. 
Ake. Konrad, jar- 
“iuszkiewie i S-ka 
po cenach fabrycz- 
nych poleca Ma- 
gazyn Mebli, Piotr- 
kowska 116, | pię- 
tro, front, 51-10-le 


|a| jpeble Biuro- 
kt: we! w du- 
ż wyborze po 
cenach fabrycz- 
nych poleca Ma- 
gazyn Mebli, Piotr- 
kowska 116, I pię- 
tro. tront, tel. 21-61 

kazyjnie do sprze 

dania cyklodrom 
wraz z warsztatem 
reperacyjnym na 
dogodnych warun- 
kach przy ul. Lu- 
belskiej róg Na- 
piórkowskiego. — 
Wiadomość na 
miejscu, 471-5-k 
p 9kój stolowy, 

föżka, garderobę, 
kredensy, trema, 


szatki nocne, ka- fi 


napkę, stoły, krze- 
sła sprzedam ta 
nio. Radwańska 17 
m. 5. 499—2—k 
pras używane 

firmy Szreder 
do sprzedania. Ul. 
Główna 51 m 56 
owery 1 części 
zapasowe po ce- 
nie fabrycznej, — 
Pomorska 79. Mo- 
szkowicz. 785-10k 


Jperornonde pół 
wyścigowy sprze- 
dam. Cena 350 mily. 
mkp. Poprzeczna 
6]15, przy Rzgow- 
skiej. 498—5-k 


j | 5455* 


Poszukiwane 
pma chemii po- 
szukuje w Wiek- 
szem laboratorjum 
chem. bezpłatnej 
praktyki. — Oferty 
sub. „Natychmiast 
do Adm. 
„Głost Polskiego" 
ZEE m 1 
Zaotiarowane. 
totrzebny czelad- 
nik krawiecki. . 
Rokicińska M 52,: 


Dziewiński. 5-pz 
Lokale, mieszkania 


łodą krawcowa 
samotna poszu-= 
kuje pomieszcze- 
nia ptzy rodzinie. 


Miedziana N 16, 
Nowakowski. 
457 —2-M 


Doniesienia 101m. 
aszyny do pisa- 
H nia i liczenia 
wszelkich syste- 
mów, nowe i R 
wane, oraz meble 
i urządzenia biu- 
rowe poleca Sp. 
Handlowa Woje- 
wódzki i Leżon, 
Sienkiewicza 55, 
tel. 18-54. 09-10-d 
przypiąka! się pies 
młody, wyżeł 
biały, z latami, — 
Drewnowska N 36, 
Pawlak 410-1-d 


Lagubione dokom. 


arkowski Ale: 

ksander zgubił 
dowód osobisty 
wydany w Łodzi 
i kartę powołania 
1905 r. 457 —5-z 


per zokowan Te- 
lesfor zgubił kar- 
tę mobilizacyjną i' 
książeczkę woj- 
skową, wydaną w 
Łodzi. 02—5-z 


Dr. med. 


BRAUN 


Południowa 23 
Specjalista chorób 
skórnych i waner. 


Przyjmuję 1—3 | 5—7 
Panie 4—5. 
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